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Polski lot okrężny~-, 
Por. Kalitna Prowadzi! 

Dziś rano 
nego nad Polską. 

Odlot z Warszawy. 
o godi. 5,30 z lotniska mokotowskiego odlecieli uczestnicy pierwszego lotu okręt· 

. I 

Elegancka Łódt . . l'ITB-~ 15 samolotów ustawionych wdwóch rzędach na lotnisku mokotowskiem odlatywało na znak 
n bim{ slę tv llrn u nadzwyczajnego komisarza lotu okrł}inego na miasto Warszawę ppułkownika Flerera w porządku wyloso-

S. L[NKJNSKJEGO wanym dnia ~o~rzed_nięgo, w o?stępach ~-minut?wych.. . _ . " . 
PRACOWNIA ubio 6 MĘSKICH Odlec1elt: Pierwszy kaptłan Turbiak na 1ednom1e1scowym samolocie „ Belltla o godz. 5,30 za mm 
srecialność robo::. ~utrzane. kolejno poruc~nik Czeczunic, pporucznik Kalit na, porucznik Babiński, porucznik Miśkiewicz, kapitan Pa-
Piotrkowska .N!! 107 wlikowski, p. Rutkowski, sierżant Teysler, porucznik Guttmeyer, kapitan Szczudłowski, porucznik Zdunik, 

prawa oficyna, 2-ie wejście, 2-ie pl:tro kapitan Hendricks, kapitan Jach, ppułkownik Górecki. Czas chronometrował kapitan Chramiec. 

-o-

Uczestnicy reprezentują pułki lotnicze i Aero-Klub Rzeczypospolitej. 
Spodziewany przylot do Lwowa nastąpi o godzinie 8 - 9. 
We Lwowie uczestnicy się zatrzymają tylko dla wzięcia wiz.y kontrolnej komisarza nadzwyczajne· 

go na miasto Lwów - p. Marjana Gawła i odlatują dalej do Krakowa i Poznania. " 
Telefonem od wlasnego korespondenta. Spodziewać się moina przy korzystnych warunkach atmosferycznych przylotu pierwszych 
Podwyźszenie taryfy na ko· samolotów do Warszawy już w .ciągu dnia bieżącego między 5 - 6. z chwilą jednak gdyby samoloty 

lejach dojazdowych. nie zdążyły odlecieć z Poznania do Warszawy przed godziną 4 po południu, komisarz nadzwyczajnY 
Minister kolei żelaznych wydał miasta Pozi:ania ppułkownik Perrini, aby uniknąć nocnego lądowania w Warszawie, zatrzyma je do 

ostatnio rozporządzenie 0 podwyż. następnego dnia do godz. 2 po poł. 
s1,eniu taryfy osobowej i bagażo- W ten sposób rozgrywka ostatniego etapu odbędzie się w niedziel~ pomi~day godziną 2 · - 5 
wej na linjach tow. akc. warszaw- po południu, t. j. podczas festynu lotniczego w Warszawie. 

Warszawa -- Lwów I godz. 48 min. 
L WOW, 16 września. _(Pat.) - Polski lot okrężny (godz. l 1.45). Przybyli tutaj w~zyscy lotnicy 

prócz jednego. · 
Pierwsi przybyli: kap. Turbiak, samolot typu „Bellila". Odlot z Warszawy 5.30 wylądował we 

Lwowie 7.23. Czas lotu 113 min. Odleciał do Krakowa 8.02 

Milionówka~·} 
WARSZAWA, 16 września · 

(Pat). - Przy dzlslejsaym 
ciągnieniu mlljon6wkl wy• 
grana padła na nr. 1.680.126. 

biesiadnego rodzinę królewską, 
marszałka wraz ze świtą, wszyst· 
kich członków rządu oraz cały 
dwór . 

. Marsz~łek zajął miejsce po pra· 
we1 strome królowej, po lewej jej 
stronie książę następca tronu. Król 
zajął miejsce na przeciw marszałka. 
Po lewej stronie króla księżniczka 
Helena, małżonka następcy tronu, 
po prawej księżniczka Irena grecka, 
siostra ksi;żniczki Heleny, dale.\ 
na lewo mm. Narutowicz, a dalej 
na prawo książCł Mikołaj. Krói 
Ferdynand wniósł toast ·na cześf 
marszałka Piłsudskiego, który n? 
ten toast odpowiedział. 

Następnie odbyło się cercle. 
podczas którego rodzina królewska 
bardzo uprzejmie rozmawiała 1 

członkami poselstwa polskiego. 
Przyjęcie przeciągnęło się do 

północy w atmosferze bardzo ser· 
decznej. 

skich dróg dojazdowych. Rozpo­
.rządzenie powyższe podnosi taryfę 
()sobową w sposób następujący: 
1) na Iinji grójeckiej - a) do 25 
mk. w klasie Ill-ei od osoby i 'ki· 
lometra, b) do 37,50 mk. w klasie 
l !-ej od osoby i kilometra; 2) na 
jinji wilanowskiej - a) do 30 mk., 
w klasie lll-ej od osoby i kilome­
w1, b) do 45 mk. w klasie li; 3) 
na linji Jabłonna -- Wawer- Kar­
rzew - a1 do 15 mk. w klasie 
lll·e1 od osoby i kilometra, b) do 

Pilot Ozeczunic samolot typu „Breguet" z Warszawy 5.33, do Lwowa w 39. 
Krakow~ 8.03. 

SINAIA, 16, września (Pat). -
Dziś rano w okolicy Predoalu, 
gdzie przebiegała dawna granica 
rumuńska, oraz gdzie podczas woj• 
ny 10zgrywały się wielkie bitwy, 
odbyły się na cześć marszałka 
Piłsudzkiego manewry strzelców· 

Czas 121 minut, do alpejskich. Marszałek przybył \IT 
towarzystwie króla Ft-rdynanda, 
który osobiście kierował samocho· 

czas 108 minut; dem. 

22.50 mk. w klasie II-ej. 
. . Opłaty za przewóz bagażu na 

lm1ach powyższych są podwyższa. 
ne do 3 mk. za 10 klg. i kilometr, 
ora! ~ lym s~mym stosunku wszy­
stkie mne oprnty, związan~ z prze­
wozem bagażu. 

Szkoła dziennikarska. 
. Eg~aminy wstępne do szkoły 

dz1enmkarsko-publtcystycznej przy 
W. W. P. odbędą się w dniach 16 
18, 20, 23 i 25 września r. b. ..;, 
godzinach od 5 - 7 w sali sekre­
tarjatu przy ul. Sniadeckich 8. 
Pragnący zapisywać się na słucha­
czów rzeczywistych, winni przed­
st wić świadectwo ukończenia szk0 -
łv średniej, na wolnych wykazać 
odpowiedni stopień przygotowania. 
Obecnie otwarto ostatni - trzeci 
rok. -

Konfiskata. 
Z rozporządzenia· komisarjatu 

tządu na m. s. Warszawę w dniu 
1 i) września r. b. obłożono aresz­
it'm nr. 15 z datą f6 września 
l 922 roku czasopismo p. n. „Kul­
wm robotnicza". 

Powrót Naczelnika Państwa. 
WARSZAWA, 16 września (Te­

lefonem). - Naczelnik Państwa 
powraca z Rumunji w poniedzia­
łek, d. 18-go b. m. o godz. 10.55 
z rana. 

Pilot Kalitna - samolot typu „Breguet", z Warszawy 5,36, Lwów 7,24, 
do Krakowa 7,33. 

Pilot Miskiewicz - samolot typu „Bristol", z Warszawy 5,42, Lwów 7,36, 
Krakowa 9,53. 

Manewrom przypatrywała się 
czas J 14 minut, do królowa wraz z księżniczką Heleną 

i Ireną, książe następca tronu, ksiąie 
Mikołaj, .c złonkowie rządu, kN~ Pilot Pawlikowski - samolot typu „Breguet", ~ Warszawy 5,45, do Lwowa 7,-15, czas 

do Krakowa 7,53. 
120 min.; pus dyplomatyczny w pełnym skła· 

dzie, jeneralizacja oraz członkowie 
poselstwa polskiego. Min. Naturo· 
wicz przybył w towarzystwie ru­
muńskiego ministra spraw zagra­
nicznych Duca, z którym odbył 

Lwów-Kraków 2 godz. 38 minut. 
KRAKÓW, 16 września. (Pat). Lot okrężny: 
Pierwszy wylądował na lotnisku w Krakowie porucz. Kalitna-samolot "Breguet•, dłuższą rozmowę. · · 

o godz. 10,11; drugi pułk. Kosowski - samolot "Breguet", godz. 10.42; trzeci Pawlikowski, godzina Po manewrach marsiałek Piłsud· 
10,45; czwarty sierżant Teysler ....:... samolot „F.. V. A", godzina 11,02; piąty porucznik Czeczunic - sa- ski udekoro~ał . kró.l~ ~~rdynanda 
molol Breguel" godz 11 13 • orderem „Virtuti M1htan , pocz:em 

"K ' · · ' · · · " - . nastąpiła defilada bataljonów strzel-. ap~. Turbiak na samolocie „Balhla z powodu braku benzyny wylądował pod Bochnią o godzi- ców tilpejskicb i baterji artylerji 
nie 10-e.i mrn. 50. ' pod dowództwem księcia następcy 

Do Poznania odlecieli: porucznik Kaiitna 11.25, kapit. Pawlikowski 11,45. tronu Karola. Po ukończeniu ma­

o moratorium. 
Propozycje Havensteina. 

BERLIN, 16 września (A. W.) - O celu podróży Havensie· na do Londynu komunikują: Ma on 
zaproponować pertraktacje na następujących zasadach: Niemcy zobowiązują się wykupić bony lub weksle, 
złożone w Belgji, w ciągu pół roku, 

o ile baawk angielski zagwarantuje te bony. 
Temu konsorcjum, które udzieli gwarancji, 

l"tiemcy wpłacą 270 mil1on6w marek w złocie w ciągu 1 I p6ł roku. 

Pesymizm Bradbury' go. 
BERLIN, 16 września (A. W.) - Bradbury zapatruje się na sytuację w kwestji reparacyjnej bar­

dzo pesymistycznie. Oświadczył on, że kryzys zaostrzył się i, ie istnieje możliwoś~ prz~stąpie· 
nia Francj11 do sar~kcjl militarnych. 

Polsko-niemiecki ruch , graniczny. 
Postanowienia konferencji w Opolu. 

newrów, książę następca tronu wy­
dał obiad w ścisłem gronie na cześG 
marszałka Piłsudskiego. 

Kanonada na Czarnem morzu. 
BUKARESZT, 15 września(Pat.} 

Z Konstancy komunikują, że w nocy­
ze strony pełnego morza słycha6 
było silną kanonadę artyleryjską 
trwającą do rana. Sądzą tu, te 
eskadra angielska, która przed dwo­
ma dniami odwiedziła Konstanc~ 
stoczyła walkę ze spotkanymi stat­
kami bolszewickiemi lub tureckiemi. 

Przyjazd admirała Hortby do Rumunii. 

BERI:IN, 16 września (,\. W.)- W Opolu odbyła się konferencja polsko-niemiecka dla usunit:cia 
DYU\Omaci koalicyjni w Kownie. trudności granicznych i kom urn lrncyjnych. 

Doszło do porozumjenia. 

BUKARESZT, 15-go września. 
(Russpress) - Regient Węgier 
admirał Horthy zwrócił się do rzą· 
du rumuńskiego z prośbą o poz· 
wolenie na krotkotrwały pobyt w 
Rumunji, dokąd Horthy miał przy­
jechać na pogrzeb jednej ze swych 
kuzynek. Organizacje robotnicze 
w Aradzie, dowiedziawszy się o 
zamierzonym przyjeździe Horthye· 
go, zgłosił miejscowemu pre­
fektowi protest przeciwko udziele· 
niu pozwolenia. 

Wll,NO, 16 września. (A.W) - Postanowiono utworzyć stały komitet polsko-niemiecki dla zapewnienia mchu granicznego i prze. 
Do Kowna µrzybył z Rygi przed- prowadze!Jia dochodzeń w razie zatargu. • 
Mawiciel Anglji w pat1stwach nad· Kierownictwo komitetu apoczywat ma naprzemian w rlłkach pol•k•ch I nie• 
hałtyckich P- Wilton. W tych mieckich. 
dniach przybywa do Kowna płk. Do 1 kwietnia 1923 roku kierownictwo spoczywać będzie w rękach niemieckich. Ile WYdaie piealedzJ liga narodów. 
Chardfgny. . • • GENEWA, 15 września. Ogło-

Prz~~fN?i; ~6 c;~~;~~;~z~\~~al· N acz~ lnik _państwa w Ruin unP,. ~::ó~·~~l~Jl~~~~o~~::;:. 
nym poseł Stanów Zjednoczonych SINAIA, 16 wrzesma. (Pat.) - 1 kieJ, Litwy oraz na zapytania, c~y sok1m stopmu bezy na_ zac1esme· pada 332.390 franków, tak jak na 
w Warszawie· p. Gibson. Minister Narutowicz przyjął wczo- :i w jakiej mierze wypadki na Blts- nie stosunków ekonomicznych z Belgję, Szwajcarjc;, Chili oraz po· 

_ raj przedstawicieli prasy, przyczem ·kim Wschodzie mogą wpłynąć na Rumunją. łudniową Afrykę. Nocaragua wy• 
i'"ó~iar 720'i)I d~ł szereg odpowiedzi . na zapyta: p~litykę Póls~i. Kończąc rozmowę, · · . cofuje się wskutek tych kosztów 

ł Marłdyniem. S.OO nia, dotyczące _stanowiska Polski , Tl!rn· Nar.uio:v1~z dał. w~1raz u.czu-.! _SINAIA, 16 wrześni.a. (P~.t.) ·- z ligL Mi~a płacić 22,159 franków, 
·„ Funl . 32400 cl~ pnl1stw małej entent~~ w s1~ra· c1om gJ.ę1Jo 1 ;1e1. nr1..: 1 i ::iźm ~Ol$kt dla o.hind g~lowy na cześc. rr1a.~zri!ka rocznie, lecz oświadczyfa, że nie 
• :li · w1e stanowiska do RosJl sow1c>c- . RumunJl, dodając, ze Puls1<a w wy- I P1łsudsk1ego ZQ:romadz1ł u stołtt ma na to funduszów. 



.,Oeulschla~~ Ober alles" · l 
Wiadomość, że prezydent rze- f 

r;zy. Fritz Ebert, wydał dekret, iż 1 

• Deutschland fiber allec;" pozosta-
' nie nadal hymnem narodowym 

niemieckim, wywołała wielkie zdzi-
~ wienie w całym świecie. W czasie 

uroczystego obchodu, zorganizo­
ęvanego ostatnio na pamiątkę ogło-
szenia konstytucji weimarskiei, j 

, p. Ebert czytał nawet w swem 
przemówieniu ustęp z tego hymnu, I 
który brzmi „jedność, prawo i 
wolność dla ojczyzny niemieckiej•. 
W ten sposób· hymn „Deutschland 
uber alles• stał się oficjalnym 
bymnem nawdowym republiki nie· 
mieckiej i został uznany, bez za­
strzeżeń i poprawek w tekście, 

przez jej socjalistycznego prezy­
dent;:i. 

,\le nie dość na tem. Przed tą 
~amą vroczystością, o której wspo­
'liina liśm~· powyżej, Filip Scheide· 
'T!ann, znany leader socjalistów 
niemieckich, o gł os ił w • Vor· 
waerts,ie" szumny artykuł, w któ· 
tym domaga się. od mas robotni­
czych niemieckich, aby entuzjasty­
cznie przyjęły patrjotyczne strofy 
Augusta Henryka Hoffmanna. Schei-

, demann przypomniał przy tej o­
kazji, że ten poeta, twórca hymnu 
„Deutschland fiber all es", został w 
swoim czasie wydalony z Prus i 
pozbawiony stanowiska biblioteka­
rza przy uniwersytecie we Wrocła­
wiu, bez prawa do emerytury. By-1 
ło to w roku 1842. Hoffmann na 
pisał swój hymn rok przedtem, 
w czasie swego pobytu na Helgo­
landzie. Poeta, tropiony przez po­
licję tułał się po Niemczech i do· 
piero w roku 1845 zamieszkał w 
Mecklenburgu, gdzie uzyskał pra­
wo il1:)'JP. 

. Scheidem.ann ' przypomniał jesz.­
:ze, że hymn Hoffmanna stanowi 
niejako program, program republi· 

.ki niemieckiej, gdyż autor był jed· 
nym z bojowników o ideę demo­
kratyczną. Rzeczywiście August 
Henryk Hoffman należał do tej ple-

; jady poetów politycznych niemiec­
kich, co i Arndt, Herwegh i wielu 
innych. . Ludzie ci byli żarliwymi 

wyznawcami idei republikańskiej, 

przynajmniej takiej, jak ją pojmo­
.vano w owej epoce. Arndt, ~rze· 
"vany „bardem wolności•, został 

1\·ydalony z kra1u; ten sam los 
~potkał Herwegh':• . 

Zawezwani z powrotem do kra­
ju za Fryderyka Wilhelma IV, któ­
ry na początku swego panowania 
zdradzał do pewnego stopnia ten· 
dencje liberalne, nie mogli się jed · 
nak pogodzić z ówczesnym kur­
sem polityki w Prusach. Oto co 
pisał Herwegh w swym testamen­
cie: "Mój synu, w dniu, w którym 
prusy zostaną pobite, przybądź na 
mój grób zawiadomić mnie o tern!" 

„KURJER WlECZORNY•, Sobota dn. 16 wrześnta 1922 r. Nr. 210 . 

Pogrzeb wodza irlandzkiego. \ Sz!~~~,!!~ ~~~~~~•dię. 
, Gorące południe w Moskwie. której jednak wskutek ubóstwa 
l Słońce iaskrawo odbija się w ba- techniki teatralnej, nie można by· 
Iniach Wasilia Błażennawo. Na 1o wprowadzić na deski teatra)nt' . 
"Krasnej Płoszczadi• niemal nie Wtedy zwrócono się do kine-

1 doirzysz ludzi. U bramy Soasskiej matografu. 
f rumiana upałem przykucnęła stara Pierwotnie zamierzano udąć sic; 
·1 żebraczka. Tylko pod murami do Moskwy i na miejscu dokonać 
Kremla widać nieco ruchu: tutaj zdjęć. Jednakże władze sowieckie, 
właśnie ciągnie się szereg straga- dowiedziawszy się, że niektóre 
nów, obwieszo:Jych wieńcami obwa- sceny trzeba będzie zaaranżerować 
rzanków, z pot_ężnymi dzJ;>anami tui pod murami Kremla przy 
kwasu, z ryba~m wędzon-em1„. . udziale czterotysięcznego tłumu 

_B~by - . ~oł~e~ne przeku?k1 - uznały to widocznie za zbyt nie· l lem"".ie :vym1emaJą rr:-ekl~~shv~, ?ezpieczny dla siebie eksperyment 
, stara1ąc ~1~. odebra~ ~obi~ kl!1ent~i. 1 oznajmiły reżyserowi, że Zt' 

Wyprowadzenie zwłok Cołllnsa z katedry. I Pr~y _we.lsc1u do sw1qty~1 p~łnag1e wzg\ędó\Y państwowych zdjęcia 
dz1ec1ak1 rozpoczę.ły 1akąs grę. w Moskwie nie beda mogły by,' 

, Przez plac wolno się w1ecze wy- dokonane · · 
Głównodowodzący irlandzkiej 

armji niepodległościowej Michał 
Collins został podczas podróży 
inspekcyjnej zaatakowany przez 
tłum irlandzkich żołnierzy z wojsk 
powstańczych i podczas potyczki, 
iaka się wywiązała, padł trupem, 
trafiony kulą karabinową w czoło. 
Uroczystości przedpogrzebowe od­
były się w katedrze w Dublinie. 

gdzie również odprawiono mszę malowany. wóz chłopski, gruntow- Wted ·; k ł 5 t · h f t 
żałobną. I nie wypakowany. . Y 0 0 z a1n ? :na s wo-

N as tęp n ie zwłoki zabitego l Widzimy z dołu, z placu na rzyło się _koło zwolenntkow, które 
wodza zos_ta_ły przeniesione ~aj którym _stoimy, jak n? wieży ce;~wi ~~~ta~~~Tf~~-~.wybudować Moskwę 
cmentarz mie1scowy. W pogrzebie, dzwonnik rozmachuje serce w1el-
brało udział 40 tysięcy ludzi z po- 1 kiego dzwonu. . Z dużym wysiłkiem zebrano 
śród wszystkich \vą.rstw ludności. I Ale nie słychać dźwięków. My k~lka. dzi~siątków mil jonów marek 
Obecni byli: wicekról Irlandji, Lloyd - t. zn. ~waj dziennikarze ame- mem1eck1ch aby zbudować Kreml, 
George, Churchill i irlandzcy mi-. rykańscy i Ja - obchodzimy Wa- .Czudow monastyrC, Unglier, za-
nistrowie. silja Błażennawd z prawej strony mek Mniszchów i t. p. 

Powódź 'W Anglji. 
i wzdłuż. murów Kremla schodzim~ .Jednakże ograniczyć się tylko 
do rzeki .- Moskwy. Sp~tyka 11 tern co zbudowano nie można było 
przechodme, ten V! grube] włas- - nie można było widzowi dać 
nego wyrobu .koszul!, ow przed~o- tylko budynek i objekta pierwsze­
towym kaf~ame, przew~żme gm1~, go planu, trzeba było ukazać rów­
z sza~u?kte~ . us~w~ią . nam s~ę nież perspektywę Moskwy. To za­
z drogi 1 k.łama1ą się 1akos :zbytnio danie zostało świetnie spełnione 
po e~ropejsku:·: . dzięki po. raz pierwszy zastosowa-

Ratowanie tonącego Dydła. 

N1e _zdążyhsmy p~ze1ść nawet nej w technice dekoratywnej me­
l O sążni, gdy na~le uhc~, sc~odz'.l. todzie art-malarza Rajmona. Osiąg­
ca. do rz~kt, .mesp?dziew~me ~1~ nął on niebywały efekt sharmoni· 
k?nczy 1 • w 1edne1 ch~ih gdz1es zowania plastyki i barwy, używa· 
mepowrotme .Pr~epada . t mur sta- jąc tylko tych kolorów, na iakii:. 
rego Kr_eml~ i c1 po~zciw~y w ka~- reaguje objektyw aparatu kinema­
ta_nach 1 woz~k ~okryty p1~ankam1. tograficznego, t. j. żółtego, lilii 
Ntb)'. z pod z~em1 wyrasta1ą przed i zielonego. 
nami olbrz_y:m1e hangar~ ae~ot?la- Niema co wspominać , że inne. 
now_e; na. mch zaś sążmstem1 hte- budowle Iże· e ·ak np pałac 
rami ~apis: „Durchgan~ streng ver- Wiśniow1ieckid~~ kw1tera C~rewicza 
b?ten i tu_ż obo~ dw.aJ dobrodusz- i t. p zostały wykonane z równym 

, m srocma~1 pociągają z porcela- pietyzmem. Ale główna zasługa 
' nowy~h fajek. . reżysera polega stanowczo na tern, 

~gmęł~, ~nikła Moskwa„. . te potrafił tchnąć życie w ie wszy. 
W hrabstwie Leicestershize 1 wdzierała się do wiosek i miaste- >d. l'ć1~ .zas Jtesteś:!1y nah terenkie stkie zakat1\1 zamierzchłej Moskwy. 

w Ang11·i miały w ostatnich cza czek powociuJ·ąc 0 t t z 1e Kmema ogra11cznyc w o o- · 
· W ' . kt. h ~r?mne s r.a Y·' licv· 111ałe3· mieściny niemieckie1· · W sfe r:-L'.:1 leatralno-artyslycz-

sach miejsce olbrzymie powodzie. me oryc nue1scowośc1ach - .. · . ' h t · · s ń " 
P 1 t · · lk' · t d . · · d ł . zwanej Szfaken o godzmę zaled- nyc wys 'J 1'.'le 1ae ".._nmozwa ca 
rzyczyną by y wys ąp1enia rzek w wt1e tćemt 1 ru nbosdcłtan11 u _a o sthę wie drogi koleją od Berlina. budzi olbrzy ,: iią sensację. Do ci-

ze swych łożysk, spowodowane ura ov.;a ~nące. y o, w mny~ • * chej łllieściny Sztaynhofen dzień 
przeciągłym ulewnym deszczem. natomrnst zywy inwenta~z siał się * w dzień ściągają pielgrzymki osób, 
Woda ze straszną gwałtownością pastwą rozszalałego żywiołu. Hans Sztajnhof, _ re zys er pragnących ujrzeć ów „miasto-

i dran1aturg w jednej osobie, za-1 miraż". 
palił sic; do epoki Samozwańca. . J. Remer. 

. W alka . z drożyzną w Czechach. 
Odezwa rządu do obywateli. · ł 

PRAGA, 15 września (Russpress) I wspomagać bezrobobych, przed- O } k ' Gd ' 1z 
Rząd czechosłowacki ogłosił odez- sięwziąć w szerokim zakresie bu-t . prawa ])0 8 OW W 88SnU. ' 
wę do obywateli państwa, w któ · dowę gmachów publicznych, kon-
rej wzywa ludność do zachowania trolować przyczyny zawieszenia ro- • Interpelacje w senacie. 
dyscypliny ekonomicznej w celu, 

1 
bót w zakładach przemysłowych, - GDANSK, 15 września (Pat). - centruje się cały niemiecki ruch 

aby wspólnemi siłami całego kraju jeśli zachodzą podobne wypadki N'a wczorajszem posiedzeniu sena- odwetowv. Przedstawiciel senatu 
prędzej przystosować się do spad- wprowadzić kary administracyjne 1 tu gdańskiego pos. polski Kunert w odpmviedzi zaznaczył, że stan 
ku cen, spowodowanego zwyżką za spekulację, obniżyć taryfy przed-I zainterpelował senat o odpowiedź liczebny policji został podany do 
~~rsu kor_ony. Rząd wzywa ba_nki s~ębiorstw państwowych, w tej licz-

1 

na zgłoszone blis~o przed r?kiem wiadomości komisarza ligi. Na-
1 mstytuqe kredytowe, aby zmży- b1e taryfę pocztową i t. d. przez kqło polskie zapytanie w stępnie wywiązała się burzliwa dy­
ły procent i ułatwiły warunki kre· Część gazet czeskich od dnia sprawie istnienia w Gdańsku for- skusja nad interpelacją nacjonali­
dytu kupcom - aby wyszukiwali 1 paid7iernika obniża już cenę macji wojskowych. Pos. Kunert stów niemieckich w sprawie wy. 
tanie źródła zakupu surowców i prenumeraty i sprzedaży detalicz-j zaprotestował energicznie przeciw- dzierżawienia księgarni kolejowej 
towarów. Rząd obiecuje wydatnie nej o 10-12 pr. ko temu, ażeby obywatele niemiec- na dworcu gdańskim firmie gdań-

1 

cy Gdańska gwałcili postanowienia skiej „Danziger Zeitung" i „Reklam 
--------- traktatu pokojowego i tworzyli u- Buero" przedstawiciel nacjonalistów 

hymnu „Deutschland uber alles". I i Scheidemannowi uda się ad ć, zb~ojone w broń nowo~zesną . o~- niemieckich zaatakował polskie wła-
t n . . n 3 j działy, których celem Jest obJęcie dze kolejowe, zarzuca)ąc im usiło-

W owym czasie hymn e. był u- temu h_Ymnow1 1ego początkowe 1 tak zw. korytarza polskiego w ra- wanie polonizacli Gdańska. Dr. 
ważany za hasło tych, ktorzy ma- znaczenie. Zrasztą, jeśli mu się zie konfliktu Polski z in. państwa- Kubacz w odpowiedzi wskazał, ze 
rzyli_ o ~egemonji niemieckiej na przyjrzeć bliżej, zobaczymy, że w mi: Następnie _pos. ~un~r~ stwier- księgarnia_ ist.nieje po to, ażeby 
lądzie 1 morzu. Z tym hymnem jednej z jego strof znajduje się taki dz1ł, że V: Gdansku . istl'.~eJe . całv I do~tarczyc hteratury podróżnym, 
na ustach armje kaisera wyruszyły ustęp: Niemct.· s · d tk I szereg !a1nych. orgamzaCJ~ wo1sko- i ktorych 90 proc. stanowią obywa· 

• • " J ą pona wszys o, 1 wych 1 wogole w Gdansku kon- , tele polscy. 
w pole w s1erpnm 1914 roku.„ gdy są połączone bratersko, aby ·------------
Przypomnijmy jeden z komunika- się bronić od Mozy do Niemna, 
tów wojennych niemieckich z listo- od Adygi do Bełtu„." 

Scheidemann żąda od socjali­
stó1,'. niemieckich, aby nauczyli się 
na pamięć hymnu „Deutschland 
fibc: alles" i aby wyrwali go z rąk 
nacjonalistów. „Musimy dopro­
wadzić do tego, - mówi Scheide­
mann - aby ta stara i piękna 

pieśń niemiecka stała się wyłączną 
własnością robotników, którzy śpie­
wając ją, zburzą legendę o Niem­
czech militarystycznych i imperja­
listycznych. 

pada 1914 r., gdzie sztab general­
ny niemiecki zdaje sprawę z bitwy 
pod Langemark, która kosztowała 

niemców 6000 zabitych ochotników, 
młodych chłop.:ów, którzy dopiero 
co opuścili mury szkolne. W ko­
munikacie tym napisano, że młode 
pułki rzuciły się w ogień ze śpie­
wem .Deutschland fiber alles". 

Moza, Niemen, Adyga, Bełt ... I 
Ależ to są granice wielkich Nie­
miec, o których marzył i marzy 
Ludendotff wraz z innymi zatwar· 
działymi pangermanistami! A więc 
dzielny republikanin Hoffman u· 
prawiał bezwiednit pangermanizm! 
Jeśli w pieśni swej składa 'on hołd 
niemieckiej kobiecie, niemieckiemu 
winu i tl!ierności niemieckie!, to 
możemy mu to jeszcze wybaczyć. 

Ale jeśli już w roku · 1841 mówi 
on o Niemnie i Mozie, Adydze i 
Bełcie, jako słupach granicznych 
państwa niemieckiego, to należy 

się nad tem głębiej zastanowić. 

Z Ros,ji. 

' 

Susza i szaraflcza. 

Komitet Nansena donosi, że szwedz· 
-o- \ki Czerwony Krzyż postanowit w dal· 

Jak bolszewicy przyjmują szym ciągu prowadz~ć ~keję w .okr_ęgu 
Samary we wrześmu 1 paźdztermku. 

uchodfc6w. Postanowienie to zostato powzięto na 
Butgarzy, przybyli z Noworosyjska 1 !:>kutek o!':tatnich ~prawozdań o zbło­

opowiadaja, że z ostatniej partji, za- i rach w Samarze, gdzie susza i szaran­
wierającej • 400 uchodźców, przybyłych z I cza spowodował~ olbrzymie spustosze• 
Warny do Noworosyjska, przeszło 180 11ia. Na cel ten przeznaczono JW tys. 
byto rozstrzelano w ciągu pierwszych koron szwedzkich. 
paru dni. Uchodźcy byli podzieleni na 

Wszystkie dzienniki socjalisty- Napewno twórca tego hymnu 
czne niemieckie przedrukowały ar-, nie przypuszczał nigdy, że strofy, 
tykui Scheidemanna, nie dorzucając napisane na Helgolandzie, staną 
doi; zadnego komentarza, z czego się pewnego dnia pieśnią wojenn<{ 
widać, że podzielają one jego po· jego rodaków. Pod jednym wzglę­
glądy. dem Scheidemannowi należy przy. 

W sierpniu, 1891 roku, Niemcy znać rację, mianowicie gdy mówi 
Wilhelma 11 dźwignęły, na wyspie on, że hymn jest własnością nacjo­
łielgoland, pomnik, na cześć Au- nalistów niemieckich. Wątpić je­
austa Henryka Hoffmanna, autora dnak należy, czy panom Ebertowi 

Ideę republikańską spotkała no· 
wa okrutna zniewaga. 

•. u. 

kilka kategorj! przyczem oficerów roz- Likwidacja „Fomgol'u"• 
strzelano natychmiast po. opu~zczeniu W C.l.K. oglosit po:-tanowiettie o 
statk~. Rozstr~eta~o takz: ~1ększ?ść f likwidacji z dniem 15 październiku r. !>. 
pasa~erów, pos1ad.a1ących Jak1ekolw1ek t. zw. „Pom~ol'n". w motywach do tego 
bag~.ze ... Wszystkich pozostałych przy I postanowienia powiedziano, że z chwila. 
ży~1u wysłano do obozów koncentr~- realizacji urodzaju obecnego roku gtód 
cy) n} eh.. ~ośród rozstrzel~nych znaJ· , został właściwie zlikwidowany, P.ozo­
dowal .:!c.: '. d~cho~ny Panin, który w I staje tylko walka ze skutkiem głodu+ 
Bul$far11 us1ln1.: ar;t1t~wat. n~ _rzecz . po-t W ten sposób głód przestał urzędowo 
wrotu do Ros11 sow1cck1e1 1 posiada! i istnieć w Rosji. 
rekomendacje od komunistó'v buł~ar-ł 
skjcJt. , 



Nr. 210. „KURJER WIECZORNY•, Sobota dn. 16 września 1922 r. S 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-=-

le O O Z I [N N IE SI E? I Przepełnien~eę~~~C::.ów bag~iem 
• Ministerjum kolei zarządziło, 

f ELJETQN. 

Człowiek. 
Wallii o mistrzostwo 

notnej. 
w piłce 

----·--- by służba kolejowa zwracała bacz------11• DziE.: Eufem.Ji. ną uwagę tak przy wejściu podróż- Rozgr::rwki w klasie C. 
Cht>dzi 1utaj o czło\vieka , który WRZF-SmŃ Jutro: Styg. ś. Franc. nych n.a pe.ron stacyjny, jak i Juiro rozpoczvna klasa c okrę-

Któ·ry mrugał. 

h ł d 1 
· · b d d L • z drużyn nie zwycięży, wówcza!' 

V zie nym 1 pocz::nvym O ywa- bprzy WSia am,u O wagonu, czy gu łódzkiego, rozgrywki O mistrzo· następuje 10 min. pauzy i zmian<J 
telel'rt Kozirj Wólki, posiadał j~d- 16 Wschód sł. o g. 5 13. agaż zab.ran} _do wozu osobo_· stwo w pi'łce nożnej·. Do rozgry· b · k · · · 

k k b 
. rame . Przeciwnicy grają 10 mi· 

1 a jedno przy re przyzwyczaie· zachód sł. o A"· 5.48 wego moze yc uz~rnny za .bagaz wek staJ'e 20 druz·yn a mi·anowi'ci·e·. t t · · · ł dt . b nu , poczem nas ępu3e znowu zmia nie, mianowtcte mruga prawym Wschód ks. 12.22 pn ręczny, pona ·? zas, Y takze ba- I Trzecie drużyny 4 klubó\v klasy A, na bramek (bez pauzy) i gra to· 
okiem. zachód d g. 2 ł6 pp. c~yła ~o~czas Jazdy, oraz na sta~ I drugie drużyny 5 klubów klasy B czy się dalsze 10 minut. Jeżeli i 

Diabli nadali, ie pewnego razu C]ach koncowy_ch na to, czy_ bag_az_, 11· pt'er·n•sze drużyny 11 . klubów 
był ąn zmuszony opusct u·. · trr 

1 g. ~ · 1'.ęczny 0°. powia a c?. 0 Wle~lfrnsci klasy C. Losowanie, które prze· ków :-iie zwycięży, wtedy po 10 
' 'ć kocha SOROTA Dl 1 ość dn'11 J'l 35 d d d 1 - \ „ w tym czasie żaden z przeciwni· 

ną Kozią Wólkę,_ l udać się na - Ubyło dnia g. 8.48. . .P J e m n oś c 1 po:->.an_o- prowadzi'! "'ydzt'ał o··,·er 1· dyscypli·- · t 1 · b 
d ·· d Ł d Gd b" t t f - "' min u ac 1 przerwy 1 zmianie ra· parę tH o o zt. y przy . / w1enwrn ary owym, zezwalają- , Ł z 0 p N d ł . 

na dworzec fabryczny
1 
zawołał do· Zjazd lokatorów w Wars zawle. cym podróżnemu zabrać do wll-1 ny · t · .· · . · · 3

. 
0 1?a~tkępuJą· mek, gra odbywa się bez przerwy 

· · ł do 0 ·n·cv pra on t 11 i 1 b . .1 - . . ce zes aw 1en1e par i uois , na dalej, aż O.o zwycięstwa jednego 
rożi{ę 1 mrugną w z 1 • • Wobec wyteżonej akcji kamie- ~1-ę uoy d'°. Y ed .agazu, .1 edzmi_esci !'których te roz:.;rywki się odbędą. z przeciwników, jednakże cała gra 
;;wyczaiem. Dorożkarz odmrugnął mczn1ko"'' na rzecz zmes1e111a o· w razie ujawnienia nie©dpowied- i nia 1 

• •. 1m. W'!Ją mon9 me moż~ trwać dłu~ej, ·jak 150 
'"YJ oldem, jak to było jego . . . · . . . I v p na 1 po 1ego s1e zemem. 0 · 1 ~ b ·- . · u · III · 

· · · · · · ł do chron" lok t · d b' ż · · t b ł 1 . t ·z . Gronem M : ,ośmkow Sportu w min., łącznie z poprzednim cza• norozum1ewawczo i zaw1oz go :. J _ a orow po czas 1e ące.i mego o o u rę~z~~go, . _ cosza.~ p., I H~lenowie, „Strzelec I" z „D"'bem 
i1ewnego hotelu, gdzie goście ses11 se1mowej, zarząd związku lo· I nale~y &"o w na1bhzsze.1 . staq1 na- tI" na boisku D. O. K, ~Achduth ~~~~k, ~~ż! ;i) zp~~żyg~dz,tak;a;l~ 
zmieniatą · się co godzina, i gdzie katorów zwołał na 1·utro do War- dać 1ako bag_aż za dopł_atq. .II" z , ... Sokołem I" na -boisku przy za butelkę k\vaśnego wina płaci . Gdybv mimo 1,i·zeprow·•dzon"J , z przeciwników nie odniesie zwy• 

szawy walny z1·azd z udziałem de- Jrontroli· Jna st -. ' . d " .. - ..... 'I ulicy Wodnej, „Szturm Il" z „Ju- cięstwa, wtedy . zawody zostaną się ~O tysięcy marek. • ~ .aCJ1 wyiaz owe1 1 w t - 1 l" 1 · k Ł T s G 
B„hater nas~ spostrzegł odrazu legatow prowinc1'onalnvcl1 po.c· u ·ektć. ·· d · · rzen :\ą na )OJS u . · . . przerwane, a W. G. i D. wyznaczy 

u · „ • " · . iąg n~ · iJe 1?1ena a1~c:e ~ię 1 przy ułicv Zakatnej P. T. C II z inny termin. 
że :trtajduje się zupełnie w nie Jako bagaz ręc~ny tobołki . doJe· i K. s. la" p. a. ·p. 'w Pabjanicach 
zupełnie właściwem miejscu, za- Zjazd właścicłelł nieruchomości. cl1,iały w pr~edz1ała~h bez u 1 ~~cze- na boisku P. T. C. Początek za- Stwierdzić nalefy bardzo· po· 
wró.dł więc, i. u~ał ~ię ze S\~ą w niedzielę, d. 17 b. m. 0 g. n a pr~ewoz_nego az do st~q1 d~· wodów 0 godzinie 10 minut 30. cieszający fakt, it w łódzkim 
wahską na sąsiednią uhcę, gdzie 

1
11 rano w sali Tow. Kredytowego celoweJ!. ma1ą _organ~ stacyine teJ· Prócz teo-o gra jutro 0 godzinie okręgu kluby sportowe mnożą si~ 

za~rzymal się prz~d szyldem . „Po- m. Wa~sza~vy (ul. Czackiego 23), ż~ staq1 (por~1erzy 1 t. p.) ?ost~- 4.ej po południu Hakoah „ z K. jak grzyby po deszczu. Z końcem 
koje umeblo~ane .. ~adzwomł. O- odbędzie się 5 zjazd delegatów wić te tobołki do kasy bagazowe1, S ·El kt t h .k ." b . k Ł b.r. kalendarzowego okręg łódzki 
tworzył~ mu Ja~aś 1e1i:iość w .s~ar. właścicieli nieruchomości Rzeczy. celem dodatkowego ści ągnięda ta- Ir· S eG ro ee 

111 
ow, na ois u · będzie ich posiadał ponad 30, 

czym w1e~u,. w1doczme właśc1c1el- pospolitej Polskiej. ryfowej optaty. ł · · · · wskutek czego byłby już najwyż· 
.ka przedstęb1orstwa. * . Dnia 24 b. m, o godfinie lO·ej szy czas do ułożenia kalendarza 

Nasz bohater mrugnął prawym Zjazd tramwajowy. Trudtrn 0 bar ,lziej niejasny mm. ?O, stan}l, d~ ro_zgrywek na- rozgrywek o mtstrzostwo na .rok 
okiem i chciał coś powiedzieć, ale z . k' . d . . przepis i 0 lep szą sposobność do stępujące druz) ny. L. K. S l1I z 11923. Z powodu· braku przep1so· 
nie zdążył wydobyć głosu, gdyż . wią~e. frr. sidb~orsdiw lram· zataro-ó\~ A. wszak n~iproctszym K. S. II 31 p. S. 1(. na boisku~wych boisk rozgrywki te będą si~ 
drzwi z hałasem zatrzasnęły mu wpa~owyc b1 1~ ei ~Jaz owy~h w spos~ber~ 1- ~sl ~l~r<:.; l„nJ'e ~"ksy· . D. O. K„ " Turyści Ili" z K. S. II wlekły bardzo długo, na czem 

• ..1 01sce uc wa 1{ przyjąć udział w· · ' ' · · " - " 28 p S I< n bo'sk 1·1c · · kl b · · d d s1~ przeu nosem. . 'd . . d a· I malnych rozmiarów walizek i ich I . . . a l u przy u y c1erp1ą u y, me wie ząc, o O• 
"'Iastępn ego dnia (człowiek zna- ziez z~e . mię z:ynaro owym iych wagi. · · Wodnej, Ł T. S. G. Ill z R. T. S. statniej . chwili, kiedy będą miały 

Jad wreszcie przytułek, bo gdy za- przedsi_ębiorstw 1 . opr~c.owal szereg I „ Widzew !" na bofaku Ł. T. S. G„ wolne terminy do zaangażowania 
pnk ał późno w noc, do drzwi pew- refer.at?w w dz1edz1me potrz~b „Siła Il" wyjeżdża tego dnia do drużyn zamiejscowych i zagranicz· 
lll' !!O pensjonatu, jego fatalne pra· kole1mctwa -zwłaszcza w .z~kres1e Kronika wyborcza Si_eradza, gdzie spoik~- się ;>: tam- nych na zawody towarzyskie. 
1\ C' oko było już zamknięte ze 1kre~ytu panstw o wysok1e1 wa- " teiszym K. S. tCzatm". · Zaś spotkanie z drużynami 
m ęt zenia) ....... a więc następnego ucie. -·- :- Wylosowaną została narazie zamiejscowem. i i zag_ranicznem. i S\ 

1 ł · k K · Wól · Zgłasza"ie lis~ państwo· <,n:a. cz owie, z oz1ej ki po· z 1 • ! runda·, losowanie 11 list'.' nastąpi wpro. st komecznośc1ą_, .pomewat .1 ł .ć · kt. d n estenie kwarantanny. . wuch ·' ł .' t;mow1 za atw1 me ore om owe " · ,.. . " . po zakońezeniu pienvszej, penie- popiera. wted.Y poznaje s~ę w .asne 
1,<ikupy. Udał sif; więc w tym celu Wobec wygaśnięcia epidemji „st:onnictwo, "„W)1..woleme ~ waz rozgrywki te odbędą się sy- błędy l poziom, na j~k1!11 su: ta 
do większego sklepu l_{olonjalnego bydła w państwie łotewskim mini· „L .... ~ica Ludm\ a zi_ożyły wczora3 stemem odpadariia t. zn.: Każda gałąt sportu u nas zna1du1e. 
i r ;~ekl: sterjum rolnictwa poleciło zlikwi- w brnrze ge~. kon;usarza \\tybor· para gra aż rlo zwycięstwa, a je-I Początek musi zrobić PZPN. 

-~ Czy mógłbym otrzymać pół dować straż graniczną weteryna- czego swą hs~ę _panst~ową do seJ· 1 żeli w normalnym (90 min.) żadna F Romanek 
1Jn!a cukru? ryjną w pow. brasławskim, grani- mu. Jest to JL1Z trzecia z rzędu • ' 

Przyczem naturalnie, według czącyrn z Łotwą. lista państwowa, zgłoszona urzę-
z wyczaJU~ mrugnął prawem okiem. dowo. Jak wiadomo, pierwsze li· 

Naskutek czego właściciel skle- O wpisy dzieci urzędn!ków pań- sty przedłożyły PSL., „Piast'' i z 
pu zhliiył się do niego i szepnął stwowych. PPS. 
mu do ucha: Ugrupowania prawicowe nie całej Polski. 

Rada ministrów w dn. 4 wrze- • · · · J t - Pan C_vmberknopf przysyła . spieszą się ze s'>'·em1 i~ ami; wi- t • • 
pa na po te czterdzieści funtów, śma powzięła uchwałę o przyjęcie docznie jeszcze ttie pokonały trud- Za•nkn1E:t•e Targów Wschodnich. - Zgon na trybunie 

-: tóre zamówił wczorai·, prawda? na skarb państwa płacenia wpisów ności z rozmieszczeniem swych kan- wiecowe ~ . - Proces zawodowych morderców. - O •łłdY 
szkolnych za dzieci niezamożnvch d d t · dł · d .i:. SI •· o L& -" C11kier jest 1·uz- przygotowany. Ale J Y a ow we ug rangi. ora.i:ne na ąs„u. - „ yre~orowi.,.- szkoły filmowej, funkcjonarjuszy paristwowych i za-

110 600, nie mogę taniej! wodowych oficerów, uczęszczające Blok skulszczyk6w z en- Wczoraj, nastąpiło zamknięcie 
1
, kowskicb, · która w powiecie świe· 

. Nieszczęśliwy koziowólczyk nie do prywatnych szkół średnich ogól- . dectą I i~rgó~' w~ cl!odni~h. w <;>!>ecn?ści ckim .dokonała kilka uplanowanych 
„„,z umiał ani słowa i wyszedł. Na no-kształcących i zawodowych. o w sferach polityanych krąż)' · 1 l!czne1 p.1blicznosc1,. ktora 1111:~0\mordo~-. . . 
1licy Sienkiewicza spotkał chłop- powyżsżej uchwale rządowa agen- ły wczoraj pogłoski, że między 1 ~lewr~go deszczu_ zwted~ała zw11a· Sem?r . rodziny, Jank.owsk11 

a, który wszystkie kieszenie miał cja P. A. T. ogłosiła do wiadomo- blokiem prawicowym ze związ- . JąCe :tę urządzema, czyniąc maso- przyznaie się do 22 popehnonych 
.7pchaoe pudełkami papierosów. ści publicznej. Tymczasem zarządy kiem lud.· nar. na czele a 1. zw. I we zakup>·· morderstw .. 
.'odszedl do niego, mrugnął pra- szkół prywatnych nie uzuają dla blokiem centrowym p. Skulskiego\ _ \Vie_lu w~·st<~wców -wysprzedało ' . Rozprawa potrwa około pięci1t 
·-:ym okiem i zapylał: siebie obowiązujące i miaroóajne zostal zawarty pakt wewnętrzny całko:.v:n '~ swo.1~ towar~, zwłaszcza dni. 

- Po czemu są papierosy, mój ogłoszonych w pismach notatek o celem poparcia kandydatury p. Pa. w dziale dy1vanow. O~olne wraż~- * * 
chłopcze'? przyjęcie przez skarb obowiązku derewskiego na prezydenta Rze- me ~est, i~ IL tar~t. wscho~.~ie . _ *. . 

Chłopiec z zapierosami zadrżał płacenia za dzieci pracowników czypospolitej. powiodły sic; z:iakorn1c1e, pomimo . Wo1ewodztwo sląsk1e zwróciło 
wyjąkał. państwowych w tych szkołach i w 

1 
k • • ... • nie sprzyjającej pogody; zyskując się do .władz ce J! t r ~ 1 n Y C: h 

- Dopiero co tu stanąłem i dalszym ciągu żądają od rodziców ~ 0 m~teJS .... ości. uznanie i zadowolenie wystawców, w sprew1e zapr?wa~zem~ sądow 
· araz odchodzę„. Jestem biedny„. uiszczenia opłaty z góry a conto Opro~z zw1~zk11 . ~e~tralnego l którzy w rezultacie w rpzpisanej doraźn~ch w wo1ew?dztw1e . 
. \'latka chora.„ Bracia... Nie mam pierwszego kwartału w wysokości kupcow. zydowsk1ch, sw1ez? . przy~ 1 przez zarząd targów wschodnich ł Wmosek ten wo3ewództwo mo· 
nienic;dzy na wykupienie patentu„. 50.000-70.000 mk. Urzędnicy nie łączył się d? bloku mnH~JSzośc1 i ankiecie. zglosili bez wyjątku. swój \ tywowała w ten spos~b. że na 

Na Krótkiej udało mu się szczę- są w stanie złożyć takiej kwoty, centralny ~w1ą_zek drobnych han· udział \\' przyszłorocznych targa eh: I wypadek powtó!zema się . tego ro· 
_;Jiwie uwolnić od towarzystwa dwu- ponieważ otrzymana na wrzesień dlarzy - zydov:.. . 1 Największem zainteresowaniem na 1 dzaju co ostatnre, z1~burzen_, zn?~'-'.· 
dziesfo kilku mocno podP.jrz;rnych pensja jest już na wyczerpaniu. _ .W. o~r~gu b1~łosioc_kun blol~ 1aig~ch cieszy! się dzial mas~yn I jak ~otąd, pa~ną _ofl~rą _na1częsci~1 
dam, które ściągnięte jego znaczą- Wobec tego zwią·tek pracowników nu11e1szosc1 spodziewa się uzyskac rolmczych, ktory otrzymał wiele l ludz1e z~pe~me mew1i;.ni, co nte 
;·y111 mruganiem, podchodziły do poczty i telegrafu wystąpił do rzą- dwa mandaty. . zamówień i zagranicy, zwłaszcza przyczyni s1ę . zupełnie do udfJ.· 
;dr go jedna po drugiej. du z petycją, żeby odnośne mini- Mi.es:2czanie" w K•·akowie. z Austrji, Bułgarji i Rumunji. l remnienia tego rodzaju rozruchó_w. 

)lieprzyzwyczajonemu do takie- sleri·a, I.ub mini·sterstwo 05.,..,1·eceni·a " 'V K k . b k 1. t „ Ftekwenc1·a publiczności byłai Jednak władze centralne wmo· o J' owod e · 1 kob"et ko · ·1 "' ra ·owie 0 0 is Y · unll · · ~ · k t · · I d 'ł · dy { , z ma 1 I ' z1owo. publicznego powiadomiły prywatne ańsiwowo-narodowe· ma b ć. esz· zada wala1ąca. Suma uzyskana z bt s u ego me uw tg ę 111 y t są 
··zykow1 pot wystąpił na czoło. zakładv naukowe 0 ttch"•ale rady P 1. t . . kl • Y ktJ. . letów wejściowych wynosi 49 mil- doraźne nie zostały zaprowadzone, 
'3ył zadowoio gd 1 ł si J " cze 1s a m1eszczans a, na ore1 . . . _ · 1 

' ny, Y zna az ę ministrów z dnia 4 września, oraz czele znajdują się: poseł Federo· .ionow 725 iysi?cy marek. . ~, ,,, ,,. 
wreTsz~i~ nat Pi?

1
trkdowskiej. . .opracowały sposób uiszczania opła- wicz, p. Kossobudzki, dr. Szneider Zarząd t.argow ws.cho. dmch ~o-. ~1,a1 w_s ąp1 o p~wne3 ~u- t szkolneJ· kł d k ł ł d k t . Jak się dowigdujemy, organa kterm, gdzie prz" stolikach s1e- Y za a om nau owym. i dyr. Szarski. . zes a w mu zam męcia argow policy1·ne wpadły w Krakowie na .} pożegnalne pismo do wystawców . · t · · działy dziesiątki czarno· ubranych i Skasowanie delegacji. Na kresach. z podziękowaniem za udział, oraz trop niesłychame m eresu)ącei ~-

długopołych dżentelmenów. Do· M Dowiadujemy się, że polski poniesienie wspólnych trudów fery, w którą zaplątanych 3est ktl· 
SJ'adł si'ę do ·ednego t i·k;.,„ inisterjum skarbu i spraw we· l<u b .• dyrektorów" szkołv film.o-. ' J ze S Ol Ow' t b ZWiąiek kresowy, prowadzący ak- W zorgan1'zo"'an1't1 tego Wielkiego n J 

1. · ·1 k' · d ł wnę rznyc zawiadomiły mao-istratv., w • d Poloni·a" tnn gną prawym o iem I o ezwa b Fo cję wyborczą na kresach, nie znaj· przedsięwzięcia. we.i po nazwą " · · się: a y w przyszłości nie wysyłały duje się w porozumieniu z cen- Wymieniony wyżej instytut 
_ Ładna pogoda, co? żadnych ie\~gacji doh Warszawy trum polskiem p. Skulskiego. * "' * został zwinięty z powodu braku. 
Jeden z trzech przygodnych to- w sprawac mansowyc ' gdyż po· Na przedwyborczym wiecu pozwolenia ze strony władz. 

watzyszy uczynił znaczący ruch ciąga to za sobą dość znaczne wydat- Stro'1nictwo prawicy naro· partji Odrodzenia Polski i Ludz- Ponieważ jednak cała 1a spra-
palcem, odmrugnął porozumiewaw· ki, skutku zaś nie osiąga. dowej. kości (Popiel) w Gnieźnie po wa wydała się władzom mocno 
czo lewem okiem, i zapytał: Z • Stronnictwo prawicy narodowej przenio'wi·eni·ach kilku mówców, podejrzaną, przeto wszczęto do-

c ? wy z ka cen drożdiy. k 4- (R , J d · · t k · kt · h 0 pan ma Dolary, fun- w o ręgu nr. / zeszow, aro- nawołujących do głosowania na cho zema, w ra cie oryc 
1y, marki? Związek drożdżowni uchwalił sław ęic.) wystawia własną listę, partje narodowe i chrześcijańskie, wyszło na jaw, że .b. „dyr~ktort?· 

Ledwie człowiek z Koziej Wól- od dnia . 15 b. m. liczyć kilo droż- na której ciele stoją Andrzei ks. zabrał głos przywódca socjalistów wie sz;koły filmowej, a m1a11ow1· 
ki zdążył dać jaką taką odpowiedt, dży czystych gwarantowanych 1250 Lubomirski i Alfred hr. Potocki. w Gnieźnie, Maciej Wierzbiński. cie: Mieczysław Tarnawski i Jan 
do cukierni wkroczyło kilku agen· ·marek. Chjena ·w okręgu tym wcale nie Mowy swojej nie ukończył, Gawron, są poszukiwani przez sąd 
tóW tajnej policji i aresztowało występuje. gdyż przy słowach ~jestem z prze- krakowski. · 
wseystkich .obecnych. Nasz boha- Kartki pocztowe. Chjena żeruje na „Kurjerze konania socjalistą" . - padł trupem Jak stwierdzono, Tarnawski 
ler znalazł się w tej liczbie. Nakładem zarządu pocztowego . warszaws~im". na trubunie Fiecowej. Wsirząsnęło zwłaszcza poszukiwanym ~e~t z;t 

Gdy odprowadzono go do ko· wyszły kartki pocztowe bez wydru- Dowi?.dujemy się, że .,Kurjer to do głębi zebranych i całą lud- popełnienie oszustw . i kra z1ez?~· 
misa atu, poczciwy koziowólczy_k I kowanego znaczka pocztowego i Warszawski" popierać będzie w n ość miasta Gniezna. Afera przybiera rozmiary sensaqi. 
rzekł do towarzyszącego mu pol!- 1 są do nabycia we wszystkich urzę- Obu wymienionych wczora~ 
cjanla: I dach pocztow"ch po cenie 5 mk. akcji wyborczej blol< Chjeny, wza- ·· * '

1
' przyJ'"'to łaskawie w poczet stałych 

J mian za co .P· Bolesław Koskow- " h d - Proszę pana, uwolniJ. mnie ·za sztukę. 'Dnia 18 b.m. rozpocznie się w. lokatorów . w apartamentac po 
1 1 ski postawiony będzie na liście I M' h pan. mrugnął przylem prawym 0-1 Grudziądzu proces rodziny .Jan- patronatem św. 1c ała· Ydem. ! Wywóz jaj. państwowej i liście m. stoł. War-- I szawy Chjei;y do senatu , ci. p. Wła- -----ll<!!-="" __ ,_,,.,.,..ł!llł!lł<ll1 _______________ _ 

. 1.hc'rni · jl" t 011 osk ar.lony rów- został 11.::t 1 ,_ . ; , t '" ._ d ł R · 1 · , . t ' ( .. · r11o: 0 inóh" wrefzenia łiipówki...! .. ~aonY."'-?nlyngen ."J ys aw .aos,;1 na lt-' <:cn J111euy 
"' • i wozu lal na wrze~1en. Wynost on do sejmu '' \Varsu11vie i ok;·ęg11 1 , 

Kot. i 180 wagonów. bydgoskim. &~--- KA „„ 
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V{IADOMOSCI HANDLOWE. c~odzenie. Zatrzy~ano również li bryczka zostały złodziejom ode' 
ktlku dezerterów wo1strnwych. Pod- brane. Obława naog~ł dala wyp; i : 

Policja województwa warszaw- czas obławy konny patrol policyj- dobre, gdyż okolice pywia!6 „ 

Dzisiejsza giełaa warszawska. 
-:-

Na dzisie.jszem zebraniu glefdowem 
t~ndencja dla walut I dewiz ospala. Kur­
s~i niezmienione. 

\V dziedzinie papierów dywidendo· 
wych i publicznych bez zmian. 

Gotówka. 

Dolary Stan. Ziedn. 7125 - 7150 
~nrki niem. 4.92-5.05. 

Czeki i wpłaty. 

Belsiia 522. 
Berlin 4.80-4.9fi. 
Gdatlsk 4.81)....;.4.90. 
Londyn 52250. 
Nowy Jork 7150. 
Drobne dolary 7150--7110. 
Budapeszt 3. to 
Paryż 556-549 
Praga 257. 
Szwafcarja 1575. 
Wiedeń to. 
Włochy ~15 

Listy zastawne. 
Młljon6wka 1555. 
4 i pół proc. listy zast. zletn8k. za 

łOO rubli 225-218. 
4 i pól proc. listy zast. ziemsk. 2a 

10~ marek 57.00-57.50 
5 procen. obi. m. Warszawy 220. 

Akcje. 

Bank Handl. w Warsz. 5650 
Bank Kred. Warsz. 5600-5750. 
Bank Zachodni 5250. 
Bank zj. ziem. poi, 2050 
„Częstocice" 91000 
Lilpop 5650. 
P!Tley 88n. 
Węgiel 14500. 
Rudzki 599...5. 
Cukier 98000. 
Drzewo 1600. 
OstroWtec tln'n 
Zlelhtskł 2MO. 
Starachowice 6550. 
Zyrerd6w 166000. 
Borkowski 1725 
Bracia Jabłkowscy 1576. 
Polska nafta 1925. 
Ze$!1uga 1900. 

JCars marki polskiej. 
GDANSK, 15 \Orześnia. Markąpot­

~ka 20.84,50-20,90,50, przekaz na War-
7.Sawę 21.22.00 - 21.28,00, przek~ na 
Poznal'i 20.97,00-~l.05,00. 

Na giełdzie końcowej mara polska 
SK>.7fi. 

BERLIN, 15 wrze~nia.-Marka pol­
ska 91,84 - przekaz na Warsza· 
we 22. 

Na giełdzie końcowej marka polska 
21.75-21.25 

ZURYCH, 15 wrze~nia.-Marka pot„ 
ska 0.080. 

HENRI DUWENOIS. 

KIKI. 

skiego zdołała wreszcie zlikwido- ny,. P.r.owadzony przez komendanta warszaw~~1·ego, gr0•1·eckt.err._o, 1n1·• _ GENEWA, 15 września. Marka polska ć 1 .s11: ·• 
0,082•50 wad zupełnie grasującą ban clę pod po ICJt _Nowego J?woru, aspiranta r sko - mazowieckiego, błońskit>g.,.. 

AMSTERDAM, 15 wrze«nla. Marka w~ zą znaneg~ herszta skolim_ow- Gr_a?~n nat~nął stę ~a bgndę zło- ~ i rawskiego zostały oczyszczon:' 
polska 0,057.50 sk.1ego Góralskiego dokonała. kilku dz~e1ow, ktorzy ~:na1~tku Wielkie ·z band i przynajmniej na pewie n 

PARYZ, 15 września. Marka poi- okrutnych napadów bandyckich. Wilcze, pow. gro3eck1em skradli czas w okolicach tvcb bedzie p:i· 
ska o.ro.SO Przed dwoma tygodniami policja bryczkę z parą koni. Konie nował spokój. · 

LONDYN, 15 września .• forka plo­
ska - 50.500 (czek) 23.500 (i;totówka). 

dokonała pościgu za .członkami Ił . , . 
bandy Góralskiego we wsi Józefów, leczmca chornb ZQbow 

NOWY JORK, 15 września. Marka 
polska 0.015.10 

gm. Stara Wieś, pow. grójeckiego; Lekarza-Dentysty 
w czasie walki z nimi jeden z bar- H. p RUS a 
dzo niebezoiecznych bandytów Q 
Szczepan Goss, maiącv na swojem 
sumieniu liczne okrucieństwa i na­
pady, został przez policię zabity. 
Góralski uciekł w ·okolice Kolu-

Towary włOkiRnnlrze. 
BIAŁ VSTOK, 15 wrzegnfa Karo 2200-

2500, kastor kolorowy 1000-l&X>, zwy­
czaJny 800-tOOO,clemny 1400-1600, bur· 
ka na wełnianej osnowie 1800-2800, na 
bawełnl11nef osnowie 1200-1500, materia· 
ly paltotowe z podszewk~ 5500-6000, 
koce sza~atowe,szt.1'2000-40000, komen­
danckie szt. 5000-10000, szmaty zwycz. 
za pud 7000, tybet Ul pud 17000, 
wełna scheco za pud - -, fein za 
pud - -. 

Bawełna. 

szek i ukrył się u swej kochanki. 
Tam policja okręgu łódzkiego za. 
rządziła pościg za Góralskim l 
i z nim się nawet zetknęła, ale 
w walce z policją, w której brała 
udział z rewolwerem w ręku i ko­
chanka Góralskiego, zarówno Gó­
ralski jak i jego kochanka zdołali 

1 
zmylić czujność policji i zbiegli. 

BREMA. 14 września. Bawełna o g. Zaznaczyć trzeba, że walka toczyła 
l·ei 857,80, o godz. 6-ej 841.50 się w ciemnościach nocy, zaś po-1 

LIVERPOOL, 14 wr~eś~ia.-Ba~etna licia . była pozbawiona środków 1 
loco _12!58, na paźdz1er~1k 12,8 >, na technicznych nie maif1 c latarek, co 1 
grudz1en 12,69, na styczen 1925 r. 12,80. jednak posiadali zarówno Góralski, 

NOWY JORK, 14 wr;Zegnia. Baweł- jak i jego kochanka. Oprócz Gossa· 
na loco 21,5~, na wrzesień 21.55, na~ i Kęski zabitych przez policję 
październik 21,47, na listopad 21,62, na ó"' k" ł kó grudrleń 21,56, na styczeń r. 1923 21 ,65, w gr 1ec iem, reszta cz on w 
dowóz bawełny 2ooco. bandy została schwytana, zaś sam 

NOWY ORLEAN, 14 września. Bawel- Góra)ski ~bieg~ i . napewno iuż 

Teraz najlepsza okazja 

do dogodnego zakupu wszelkłei 
.,.arderob:· iako i towar~w, 

gdyż robocizna znacznie dro· 
żefe. Firma Szmechel i 
Rozner, Łódź, Piotrkow­
ska 1 OO i 160 Fil ja, sprzedaje 
pó cenach nader umiarkowanych 

1it1!alerjały na ga1'nitury, pal· 
ta i suknie. Białe ~owary, 
bieliznę, chustki. Damskie 
su;~nie, palta, spódniczki. 
Dz~ecinne garniturki, palet. 
ka, .sukieneczki. 598-3 

na loco 21.00. w te3 okohcy się me z_1awi, gdyż• 
wszystkie jego kryjówki są już po- l 

1011 licji znane. I • 
• Celem zupełnego uspokojenia R t • t- '' 

. L9NDVN. Jl!ta: ~ wr;:esie.ń - pai- okolicy, komendant okręgu war-, es aura CJ a >-OUYre 
dz1ern1k 55.50 - 54,7.J, D1ghtnmgs wrze· sza wskiego insp. Tomanowski za- • K • • ,, ... 
sień - październik 02,:5, październik rządził w dniach 11 , 12 i 13 b. m. I aw1arn1a 
- listopad 52'75 Ina terenie 5-ciu powiatów obławę, r • Łódź. PiotrKows~a 86. • 

. • w którei brało udział około dwustu z dn~em 16 b: m. po D"' Ie c % ork I. P8DIHf. osób. Podczas obławy zatrzymano zostaJ~ '_V'Znowione " . . 
~ . Przy orkiestrze p. Zelazo. Z powazaniem 

GDAŃSK, 15 wrzelłnia.. Ceny pa-, około stu osób pode1rzan_ych, co 615_ 2 ZARZĄD. 
pieru znów podniosły się o 25 proc. ~do których prowadzone Jest do- l _, __ _ 

W Sali Filharmonji 

w Żydowskie 
Święta Noworoczne 

odbądą SI" naboże1'lstwa. odprawiane przez 
słynni•go nadkantora w Rostowie n. O., p 

Eljasza Załudkowskiego 
z wielkim chórem, składającym sie z 30-tn 

osób, pod batutą p. Ceswana. 
Bilety do nabycia od niedzieli, t. j. 17 

b. m. coJzienie od 8 i pół r. do 7-ej wiecz. 
w kasie sali Filharmonii (Dzielna 18) 618. 

l!RSl- Powróciłam z zaorantcy i przywiozłam nowotel 
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niałomyślność bogatej pani ... tylko - Oho, dla kogo się tak stro-I cąjący uścisk ręki, gdy szepnął do 
ze strony wiernego pieska spodzie- isz? Dla której gąski? Beli: 

I złożyła swą zachwycającą głów· 
kę w jego dłonie. 

Jan, nie wiedząc, co ma po­
cząć, złożył łagodny pocałunek na 
jasnych włosach. Następnie dy· 
skretnie opuścił pokój. - - -

wano się więcej oporu.„, ale mi· - Idę z wizytą-odpowiedział - Jestem przez panią tak bar· 
mo to, tłum głośno wyrażał swe Jan. dzo nieszczęśliwy I 
zadowolenie. - Aha! Rób co chcesz, mój * * 

Czerwona ze wzruszenia, przy• chłopcze, jesteś młody, baw się! Była sama ..;/ pokoju, czytała 
wołała Bela samochód i po upły- Zarabiasz trzysta franków miesięcz- książkę. 

Bela Chambreuil wysiadła właś- wie kilku sekund wsiadła z pies· nie! W twoim wieku miałem pięć Gdy Jan wszedł, Bela wzdryg-
n!e ze swego automobilu, by przejść kiem, trzymającym w pysku drew franków tygodniowo, a mimo to nęła się, jak ktoś, kogo wyrwano 
się po wybrzeżu, gdy nagle wzru· niany talerz. widocznie na pamiąt- doskonale się bawiłem. Za te pie· z głębokiej zadumy. _ _ _ 

W przedpokoju nie było niko· 
go. Młody człowiek czuł si~ bar· 
dzo podniecony. Nerwowo wcią­
gnął palto, gdy nagle przeraził go 
jakiś szmer. I to, co ujrzał, miało 
pozostać w jego myślach do śmierci: 

szająca scena zajęła jej uwagę. kę porzuconego zawodu. W domu niądze jadałem w restauracjach i Pan Chambreuil odszedł wściekły. 
Stary żebrak leżał sztywny i nowe dziecko zostało umyte i u- chadzałem do nocnych lokali. Ty, Kiki obgryzała w kuchni jakąś kość. 

nier_uchomy na ulicy, atak serca czesane, ochrzczone imieniem .Ki- natomiast, przebywasz, zdaje mi Bela b ła w tak d brym h m zabił go na miejscu. Obok niego ki" i przedstawione małemu fo· się, przeważnie w towarzystwie że ż łJwałaby gd 
0
bv się :ie orze, Przy drzwiach służył piesek. 

t ł k ksowl. 1·1111·en1"em Thor kto·r„ wy kob1·et z w1·elk1·ego s·w1·ata. Strzeż a . ' Y • •. zna- W pysku trzymał mały, drewniany s a , s owycząc 7.a.łośnie piesek • • J • • lazł mkt, ktoby ten nastroJ wy- taler~yk. · 
Jizał ~marłemu ręce, br~ł w pysk dawał się być z tej nowej znajo· su:... zyskał. 
drewmany talerz, służył, ale wciąż mości nie więcej zadowolony od - Ojc~e ! . . . Młody Fullemoy miał więc jak- Jana przeszedł dreszcz od stóp 
wypuszczał talerz na ziemię, jak- pa~a <;:hambreuil, który zapytał - Uda1ą ~ne, .ze cie; ko~haJą? najlepsze widoki. do gło~y. Wpadł_y mu . na mysi 
gdyby zapomniał sztuki. gmewm~: . . .. a w rze_czyw1s~o~c1 zawraca3ą c1 Smieszyło ją, że był taki za· ~łowa 03ca: „Uda1ą, ż~ _cię_ kocha· 

Bela poczuła skurcz koło serca.'. -Coż to 1est za z~1erzę? Gdz1~s głow~. W1.edzą, ze 3esteś_synem twe- wstydzony i wyprowadzony z rów- Ją ... „ Potem przedstaw1a1ą et rachu· 
Lubiła psy, iak to się często zda-• t~ to znalazła?. L?d~1e rzeq:yw1~- g~ OJ~a, 1 pewnego _dma przeds!a: nowagi. nek . . . 
rza wśród kobiet, które nie mają ~1e !110gą_ sądzić, ze mt~resy moJe w1ą _c1 r~chu~ek. N_1e rób tak1e1 _ Niechże pan siada-zaczęła ~ebrzący pies był widać ~tym 
mo~ności wyładowania w małżeń- ~le id'! 1 że mam zamiar zostać wymosłeJ mmy. I:J1~ zaprz~czysz kokieteryjnie-czy więc jeszcze jest s~ns1e. tresowany! Czy~ ~1e po· 
stw1e zapasu czułości, lubiła psy zeb!ak1em ~a Pont des A~ts. Gdy chyba, że mam doswiadczeme. pan nieszczęśliwy? w1edz1a~a mu przed ch\V1lą. "Na· 
niemal miłością starej panny. Poci- sobie_ kupu1e.sz ładneg.o p1esk~ sa· _ Aież ojcze, istnieją przecież Jan otworzył przed nią swe ~yśl~„ się, czem dla mme być mo-
czas tego krąg gapiów zwiększał lonowego, me mam me przeciwko bezinteresowne kobiety I serce. Podczas gdy mówił, zasta- zesz · . . 
się, filozofując: temu, .ale takie wstę!ne bydlę! Jakże _ Bardzo niewiele. Dokąd nawiał się, cr,y ma chwycić rękę Cze_rwony ~ obu~zen~a zaczął 

- - Temu biedakowi już jest on mesympatyczme ponuro wy· idziesz? · Beli i trzymać ją przez kilka chwil obszukiwać k1esz~me 1. znala~ł 
dobrze. Zle na tern wyszedł tylko glądal . . w dłoniach, czy też pokryć tę rącz· przeszło ~to frankow, ktore rzucił 
ten mały piesek. . Ale Bel~ odpowiedziała pogard· - Do pani Destonne, żony re- kę pocałunkami. Jeśli Bela powie: na drewn~a.n:y _talerzyk.. . 

.1. rzeczywiście, piesek wył ża- hwym uś~tech~~· . . jenła!- skłamał Jan. "Jesteś głuptaskiem!", to odejdzie -:-- DzisiaJ Jeszcze .się ~a?1? .~Y-
łosme, gdy zabierano jego pana. Mąż ~tgdy 1e3 me ~roz~m1e I - Skończy on niebawem sześć· od niej, jeśli natomiast powie: kręc1~~n, ale C? będ11e pozme1 
Bela zapytała jednego z policjan- Pocóz ma mu opow1edz1eć swo· dziesiątkę I To jeszcze ujdzie. Ale Bądźże rozsadnym 1" to pozo- Kiri pokręciła o~onem, s~anęła 
tów: · ją przygodę, to tylko mogłoby powtarzam ci, strzeż się innych, ;tanie. • ' n~ tylnych łapkach 1 o~tro1~1e po· 

-.- Czy mogę zabrać to siwo- wzmóc_ jego nie1_1awiść do Kiki. bo drogo za t.o zapłacisz! Bela nie powiedziała nic, tylko biegł~ do buduaru s"".'eJ p~m. . 
ueme? Będzie mu u mnie bardzo Zwierzątko biedne napewno bę- Zły na ojca, w którego słowach, podała mu usta. Nie ulega wątphwośct ł Pies 
dobrte. Tutaj jest mói adres. dzie jej wdzi~czne. rozumowaniach i manierach widział Był najpierw zaskoczony po- był tresowany. . . . . 

- Ależ oczywiście! i< ;ł parweniuszostwo, a jednak trochę tern zachwycony. ' ~ela. Chambreml _n~e ~owtedzta· 
- Chcesz pójść ze m ą, maJy? Tymczasem Jan Fullemoy stro· zakłopotany, poszedł Jan do pani _ Cóże teraz z nami będzie- la się nigdy, _ską~ 1e1 piesek. zdo-

-zapytała Bela _Pieszczotliwie swe- ił s~ę, zamierzając złożyć wizytę Chambreuil. wzdychała Bela - co uczyniłam, był sto dwadzieścia fran~ów .1 _dla-
go n?wego pupila. pani Chambreuil. Już sześć kra· - Jak może być ta nieziemska nieszczęśliwa ? Chciałabym urn- czego J~n fullemoy umkał od 

. Pies spojrzał na kobietę, która I watów przymierzał i odrzucał trwo- istota, pełna gracji i piękna, wyra- rzeć. Idź, mój przyjacielu, pozo- teg~ldmai d ł w· k odziwiał 
don ~ak pieszczotliwie przemawia- żliwie pytał swe lustro 0 radę. chowana-odpędzał złe myśli, sto- staw mnie w spokoju. Muszę e 1:1 ° .Y cz 0 te .P . 
ła, mesp?kojnie błyszcząc~mi oc~y-' A twarz ,lana Fullemoy była jąc pod jej drzwiami. - A zresztą, wszystko ro zwa.lvć. Przyjdź iutro swe~o. o1ca 1 od. teg~ dma uśn:ie· 
ma, z k!orych zdawały się wyzte-. ładna, taka wytworna, tak pełna Chambreuii jest bogaty i nie od- o tym santym czasie. Namyśle się ch~ł St!; boleśme, J~k człowie~, rać łzy 1 d d · b ł d · · · · · 1 . b . . ·c ktory poznał wartosć złudzen, , z ecy owawszy s1ęszy • m o z1enczej sw1eżośc1. Podczas, ma'>lia swej żonie niczego. czem da m111e yc mozesz. zy k ~ ć kb' t · b wartQściO· 
ko, J!0dszedł do niej, tuląc si~ do gdy poraz ostatni oglądał się orf Bvł zupełnie pewnym że tylko zasługujesz na moją miłość. Prag- prz~ up~10: • 

0 ie 
1 

ez , 
su~m. !łum był głęboko wzruszo·. st~p do głow~, popr~wiając prze- idealna, wprost powieśd~wa sym· 'lę byt dla ciebie czemś więce1, wość mtło~ci. . / 
ny. Sm1erć starero żebraka, wspa- · dział, wszedł 1ego ojciec: I patja wywołała wczoraj ten zachę· niż przelotnym kaprysem~ I J..Tlumaczyl Kot.). 
-i:ik:::-t-d:::;-a:;k~t-:-or-1-w-yd-:-a-w-c-·a_:_l'f_i_•_r_c_e_H_5a_c_h_•_· __ _.=_____ ---·------- ·--------------------,,w=-d..,_r_u..,...k-ar--11...,.i-.-u-=-· łosa 1-'ol~kiego::. t->iolrlc.ow~ka Si •. 


